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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości Z a g ra n iczn e , H i s z p a n i j a :  Rozjątrzenie na Anglików. —  A n g l i j a :  Mniemani 

członkowie nowej adrainistracyi. —  F r a n c y j a :  List marszałka Soolta do jen e ra ła  St. Mi­
ch e l .—  Odezwa p. Duval do mieszkańców departam entu  wyższej Garum ny. —  Protestacyja 
Królowój Maryi Krystyny. —  Z Afryki. —  R o s s y j a :  Nowe bilety kredytowe.—  T u r c y  j a :  
List M ehmeda Alego do Wielkiego Wezyra. —  ISowiny L w ow skie . —  W iadom ości handlo. 
we i przem ysłow e: Lwów. —  Ołomuniec. —  Otworzenie kolei żelaznej z Wiednia do Sto-
ćkerau. —  (D odatek nadzw yczajny.)

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

M a d r y t  d n i a  17.  l i p c a .  W Kongresie przy 
rozprawach o budżecie , « zi* znowu ministrowie 
kilka klęsk ponieśli. Mówią tak ie  o nastąpić 
mającej zmianie ministrów. Ministrowi skarbu 
dotąd jeszcze powieść się nie m ogło uzyskać 
pieniędzy od kapitalistów tutejszych.

Mówią o rozszerzenia amnestyi dla Karlistów, 
łck i i  tak ie  oficerowie, a i  włącznie do pu łko­
wników, do ojczyzny swojej powrócić będą m o­
gli. —  Prezydent rady ministrów przedstawił 
młodej K r ó l o w e j  nowego opiekuna , pana 
A r g u e l l e s  a.

Rząd posiał spieszno cokolwiek pieniędzy do 
wysp Balearskich, by uspokoić wojsko tamtej­
sze , k tóre było bardzo zaniedbane i groźnym 
duchem  swoim trwogę wzniecało.

Przy rozjątrzonym przeciw Anglii sposobie 
W yśleuia, bardziej jeszeze niechęć tę podżegła 
Wiadomość, ze w Algesiras przemytniczy okręt 
angielski, ścigany przez uadbrzeluą straż hiszpań­
ską , wspierany był przez 50 do 00 ludzi w barce 
angielskiego okrętu wojennego, tak , iż straż nad­
brzeżna cofnąć sio m u s ia ła ; lecz nawet na lą­
dzie ścigali ia wrladowaai tak ie  żołgłśrze angieł-

" * C 1 1 * , t , i .. 5 »scy, preycsem dowódsce ne9?.pa?is;*icn karabinie- 
rów i kilku ładzi zraniono. Z Barcelony i Ma­
lagi donoszą również nowe wypadki o bezczelności 
przemytników. W Maladze publicznie i bynaj­
mniej nie obawiając się kary, sprzedają towary 
angielskie , tytoń i t. p. Atoli m im o  oburzenia 
się ua Anglików, wpływ angielski jednak coraz 
więcńj ustala się u rządu; ale też zapobiegliwość 
w tym  względzie ajentów angielskich w Madrycie 
ma być w 'Stocie nadzwyczajną.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  23.  l i p c a ,  M orning  - He* 

rald  podaje następujący spis członków spodzie­
wanego nowego m inisteryjum  i innych wyższych 
u rzędn ików , którzy razem  z nimi do rządn w ej­
dą : pierwszym lordem  skarbu czyli pierwszym 
m inis trem  i kanclerzem  izby skarbowej , Sir 
Rob. P e c ł ;  pierwszym lordem admiralicyi czyli 
m inistrem  m arynark i , książę B u c k i n g h a m ;  
sekretarzem Stanu spraw zagranicznych , hrabia 
A b e r d e e n ;  lordem namiestnikiem Irlandyi, 
lord W h a r n c l i f f e ;  sekretarzem Stanu spraw 
w ew nętrznych, Henry G o n l b u r n ;  lordem  
kanclerzem , Sir W illiam F  o 11 o 1 1 ; sekre tarzem  
Stanu osad, lord S t a n l e y ;  prezydentem  taj- 
nćj rady , książę W e l l i n g t o n  ; sekre tarzem  
dla spraw Irlandyi, Sir H. l l a r d i n g e ;  wiel­
k im  podkom orzym , książę B e a u f o r t ;  wiel­
kim och m is trzem , hrabia Ł i v e r p o o l ;  wiel­
k im  koniuszym, hrabia J e r s e y ;  ambasadorem 
w Paryżu , lord L y n d h  u r a  t. Wyborowi dotych­
czasowego mówcy (p rezesa)  izby n iższej,  pana 
S h a w  L e f e b v r e ,  według pisma tego, Kon­
serwatyści żadnych przeszkód stawiać Die myślą.

Liberalni wyborcy L o n d y n u , na pamiątkę 
obrania lorda Williama H u s s 1 a członkiem izby 
niższej z tego m ias ta ,  o z tąd odniesionego zwy- 
cięztwa, kazali bić m ed a l ,  na którego jednej 
stronie jest popiersie lo rd a , na drugiej zaś na­
p i s : »Wolny handel na lądzie i morzu.®

Kandydaci do różnych urzędów tak dalece na­
p r z y k r z a j ą  sio S i r  Rob. P e e l o w i ,  ze ten po­
stanowił ujechać do P ary ża , dla uchylenia się 
od natarczywości swych przyjaciół. S łychać , ia  
ju s  w poniedziałek łub we wtorek odjedzie.

Zdaje się ju z  być rzeczą p e w n ą , że trzój bar­
dzo znani Wigowie: lord M o r p e l l i ,  lord I Io -  
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w i e k  i p- Józef H u m  e, w nowym parlam en­
cie zasiadać nie będą, przynajmniej na tak d łu ­
g o ,  dopóki przez pojedyńcze" wybory znowu 
w n im  miejsca nie dostaną. Lord H o  w i e k ,  jak 
jeden z dzienników w Newcastle donosi , zamó­
w ił sobie dom i zamyśla lato i jesień na stałym 
lądzie przepędzić. Globe pocieszając się jak może 
powiada w najnowszym num erze  pisma swoje­
go : »Król Dawid wstał i jadł chleb , gdy klęski ' 
swojej ju ż  odwrócić nie mógł. Klęskę party i na­
szej przy wyborach teraz za zupełną uważać 
m ożem y i czas zapomnieć o t e m , co się już 
odwrócić nio da. Zostaliśmy na głowę pobici , 
to  nie podpada wątpliwości. Na uczcie danej 
p rzed  kilku dniami panu W  a 1 k e r  , członkowi 
sc B ury ,  p. G. W. W o o d  uczynił uwagę: »Skoro 
»lord John  R u s s e l  artykułu  o zbożu dotknął, 
»los administracyi ju ż  był rozstrzygnionym. Ów 
»dostojny polityk lord S p e n c e r ,  który zna 
rbardzo dobrze arystokracyję naszych posiadaczy 
rdóbr , rzekł mi ostatnią razą : Każdo jakkolwiek 
rm ocne m inis tery jum  , gdy się wmiesza w usta- 
»wy zbożowe , popełni samobójstwo/1 Lord John 
jL u  s s e 1 przeto odegrał rzec można rolę Kur- 
cyiusza , rzuciwszy się w przepaść , kiedy potrze­
ba  było kon ieczn ie , by się jeden  z ministrów 
poświęcił ; bo że ustawy zbożowe dotknięte być 
m u s ia ły ,  nie podpada żadnej wątpliwości, a tem  
lepiej im  się to prędzej stało. Nie pierwszyio 
raz , że nasza partyja takiego samobójstwa się 
dopuśc iła ,  nie pierwszym ra z ,  ze wybudowała 
m u r ,  by weń głową uderzyć. M ur tymczasem 
8 to i , a gdy m ularze uderzeniem  oń sińce sobie 
p o ro b i l i , przeciwnicy ich karki połamali. Każdy 
wielki p ro jek t ,  który partyję nasze z gabinetu 
•wykluczył, znowu ją  doń wprowadził. Żaden 
wielki p ro jek t ,  będący istotną potrzebą, nie m o­
że się w Anglii niepowieść. Zaufanie nasze w o- 
atateczny try jum f zasad liberalnych jest s ta łóm , 
jak  stałem jest  zaufanie nasze w rozsądek i spra­
wiedliwość tych zasad.4

O organizacyi komitetu dla wsparcia Greków, 
zaprojektowanego mianowicie za popędem partyi 
legityinistowskiej we ? ran cy i ,  M orning-Chro. 
nieie wyraża się w sposobie następującym: »Rar- 
liści francuzcy wynaleźli nowe polityczne bawi- 
dełko i wmówili w liberalistów mieć z nimi 
wspólną sprawę. Bawidełkiem tem  jest  emancy- 
pacyja G reków , sprawa Chrześcijan w Krecie i 
Śyryi. Założono kom ite t,  w którym tacy libera­
liści , jak  L a f f i t t e ,  A r a g o  i t. p. zasiadają 
obok G e n o u d e g o  i innych zagorzałych Jegi- 
tymistów. C h a t e a u b r i a n d  jest  prezesem. 
Nie potrzebujem y m ówić, że pierwszym sku t­
k iem  takiego połączenia to będzie , iż rząd fran- 
cuzki uchyli się od wsparcia, jak ie  dalby był

m oże G rekom  kandyjochim. Atoli w przedsię- 
wzięciu tem nie chodzi bynajmniej o Greków* 
Zam iarem  Karliatów jest l i , być przez to w opo-P‘ 
zycyi z rządem. Ogłoszone przez kom itet dokn 
m e n t a , które przez naczelników kreteńskich pi­
sane być m ia ły ,  są widocznie w Paryżu podro­
bione. Lękamy się, że intrygi te przyczynia się 
więcej do wyświecenia członków karlistowskich 
k o m i te tu , niźli do uwolnienia Kandyjotów.4

Zamiast jednego okrętu parowego , który do­
tąd miesięcznie do Alexandryi odchodził, ma 
odtąd co dni czternaście chodzić dwa okręty tam 
i na powrót. Także żegluga statkami parowemi 
na Nilu m a  być stosunkowo rozszerzoną i od­
bywać się będzio dwoma statkami parowemi , 
z których jeden w Kulak , porcie Ilahiry , drugi 
w Alfa, punkcie  połączenia się Nilu z kanałem 
M ahm udie ,  stać będzie na kotwicy. Piehwszy m a 
podróżnych wieść z Indyj Wschodnich w d ó ł ,  
ostatni w górę Nilu. W równym czasie mają na 
przyszłość co dni czternaście iść statki parowe 
z Malty do A te n ,  Sm yrny , Konstantynopola i 
Trebizondy , i taz drogą nnzad w ten sposób po­
wracać , ze każdą razą zejdą się ze statkami pa­
rowemi na wielkiej linii między Angliją a Ale- 
sandryją.

Francyja.

r

P a r y ż  d n i a  22. 1 i p c a. L i s t , który m ar­
szałek S o u l t  pisał do jenera ła  S t. M i c h e l ,  
komendanta dywizyi wojskowej w T u lu z ie ,  był 
temi dniami w wyższych salonach przedm iotem  
szczególnej rozmowy. Minister spraw zagranicz­
nych posłał odpis tego listu wszystkim kolegom 
sw oim , na których treść i dobitność panujących 
w nim wyrazów, miały mocne sprawić wrażenie. 
W  tym względzie przytaczają mianowicie trzy 
miejsca, dostateczne do wyobrażenia sobie ducha 
całego listu. W pierwszem z n ich mówi m a r ­
szałek : i>Jenerale 1 W ciągu całego mojego za­
wodu wojskowego nie spotkała m nie hańba taka 
(a ffront)' przegrywałem b itw y , ale je  sam sta­
cza łem : WPan przegrałeś b i tw ę ,  nawet nie
odważywszy się na nią.4 Drugie miejsce opiewa: 
rWPan donosisz m i o pu lk n  , który zam knąłeś 
w koszarach %a t o , iż zbyt oburzony byl na Ind 
i za-nadto ostro nań nacierał. Kozkezoję W Panu 
z pu łku  tego wybrać straż honorową i postawić 
ją  przy drzwiach nowego prefekta .4 — Nareszcie 
koiiczy l i s t : rDawniej ju z  zaszczytnie o W Panu
wspom inałem  K rólow i, teraz żal mi tęgo , bo 
jenerale  , W Pan jesteś złym żołnierzem.4

 d n i a  23. 1 i p c a. M essager  donosi:
»Jenerał dywizyi R u l h i e r e s  przybył onegdaj- 
szej nocy do Tuluzy, a wczoraj objął dowództwo 
nad JOią dywizyją wojskową.—  Odebranie strzel-



eona posterunków (ob . przeszłą »Gazetę« nasze) 
ostało cofniętem za przybyciem nadzwyczajnego 

komisarza rządowego; stosownie do rozkazu m ar­
szałka S o u l t a ,  zajęli oni straż honorową przed 
dom em  prefektury. —  W Tuluzie  zupełna spo- 
kojność. —  Spokojność w m ieście  Auch nie była 
Więcej przerwaną. —  W edług ostatnićj nade- 
szłej tu depeszy telegraficznej, na wszystkich 
punktach jest  zupełna spokojność.«

Prezydent rady marszałek S o u 1 t przesłał roz­
kaz władzom wojskowym południowych depar­
tamentów, by wszelkie ważne posterunki, gdzie 
gwardyja narodowa zwykle służbę p e ł n i , woj­
skiem linijowem zajad kazały. Marszałek zaleca 
szczególnie, by posterunków przy prefekturach 
i.podprefekturach, gwardyi narodowej nie powie­
rzano.
* P. Maurycy D u v a l  wydał fw T uluz ie  pod 
dniem  19. lipca następującą odezwę: »Miesz- 
kaócy wyższej Garumny 1 Wypadki, których wi­
downią była cześć Waszego departamentu , na­
pełniły sm utk iem  serca wszystkich dobrze my­
ślących obywateli. Czyż m óglem  wahać się 
w przyjęciu patryjotycznego posłannictwa , dla 
Przywrócenia pomiędzy Wami pokoju i poważania 
Ustaw? —  Obalenie t ro n u ,  który powstał z re ­
wolucji lipcowej, jest wytrwałym zam iarem  jego 
nieprzyjaciół; niweczyłem często ich karygodne 
podstępy; do przeszkodzenia im  teraz Wy mi 
dopomożecio. Czegóż chcieliśmy wszyscy w owej 
epoce odrodzenia? Oto szczerości rządu repre­
zentacyjnego, utrzymania konstytucj i, to jest oby­
watelskiej i religijnej wolności, wolności zdania, 
bezpieozeóstwa przy wykonywaniu tych praw 
oświeconych. Lecz gdzież zuajdziecie rękojmię 
tych wszystkich tak drogich praw? Oto w ścisiem 
Wypełnianiu ustaw; te zabezpieczyć jest życze­
niem m ojem  jako obywatela, obowiązkiem jako 
Orzędnika. Po wypełnieuiu lego obowiązku u j ­
rzycie muio gotowym do ałuchauia wszelkich 
prawnych zażaleń i mienia względu na nie, skoro 
*godnym z koustytocyją sposobom objawione 
będą ,—  Jakiż jest istotny zamiar tego lak często
• Umyślnie spotwarzanego spisywania ludności ? 
bestie to powiększeniem podatków ? liynajmniejl 
Oszukują Was, gdy Wam tak mówią. Same tylko 
władze ustawodawcze, wyszło z Waszego gloso­
wania, mogą podatki powiększać. Jako członka 
>zby parów było obowiązkiem m oim  rozpoznać 
Zarzuty przytoczono przeciw spisywaniu luduo- 
8ci ; obowiązek ten sum iennie  wypełniłem, 
b ie rz c ie  człowiekowi, który nie zna innego 
Prawa, jak h o n o r ,  innego in te resu , innego za­
m ia ru ,  jak  szczęście swojego k ra ju ;  wierzcie

gdy Wam ua sum ienie  zaręcza, że owa tak 
haniebnie spotwarzana czynność nie ma innego

c e lu , jak  poddać podatkujących pod prawne da­
niny, których dotąd nnikać umieli, i tym sposo­
bem  sprawić ulgę tym, którzy od dawna już  wię­
cej płacili, niż przynależało. — W samym pro­
jekcie tym nie m a więc istotnego powodu do 
oporu. Otwórzcie oczy, a ujrzycie ram ię  partyj, 
które połączywszy się dla obalenia trzymającego 
j e  na wodzy rządu , po swem  zwycięztwie same 
między sobą niszczyłyby gie wzajemnie. — lio- 
chani współobywatele I Słuchajcie głosu czło­
wieka , który gotów jest bez wahania i bez s ła ­
bości wypełnić swoje powinność , który m niem a 
uprzedzać interesa i życzenia Wasze , powracając 
władzom s i ł ę , która Was bronić powinna. —  
(Podpis.) Mauryey D u v a I.*

Dzisiejszy M oniteur  zawiera kilka mianować 
na godność parów, z których najważniejszem jest 
mianowanie hrabi Macieja d e  l a  R e d o r t e .  
T e n  bowiem, jak wiadomo, był w izbie deputo­
wanych jednym  z najgorliwszych stronników pana 
T  h i e r 8 a. — Z innych niegdyś tak gorliwych 
zwolenników p. T h i e r s a ,  pozostali jeszcze 
tylko hrabia R o g e r  i p. J a u b e r t ,  którzy 
się dotąd do gabinetu teraźniejszego nie zbliżyli. 
P. P i s c ą t o r y  bowiem przyjął,  jak  wiadomo, 
posłannictwo do Grecyi , a były minister p. d e 
R e m u s a t ,  teraz także oziębi cokolwiek dlac
p. T h i e r s a .  Okazuje to wszystko wielką nie­
stałość tutejszego politycznego term om etru , n ie  
osłabiając przez to bynajmniej widoków pana 
T h i e r s a ,  który przecież W tćj chw ili ,  m im o 
trudności, z jak iem i obecny gabinet m a d o  wal­
czenia , nie powinien mioć żadnych bezpośred­
nich nadziei.

Trudności projektu nowćj pożyczki -pozostają 
dla pana H u  m a n n a  n ie tj lko  zawsze te sam e, 
lecz one zwiększają się jeszcze przez to, ze n ie­
podobieństwo co-dzień widoczniejszem się staje, 
uzyskania od małych kapitalistów czyli poborców 
jeneraluych , jakiej istotnej pomocy. Ze to 
w końcu doprowadzić musi p. II u m  a n n a do 
ustąpienia z miniateryjuin , przynajmniej w nie­
których salonach uważają to za rzecz podobną do 
prawdy. Wtedy pan H u  m a n n ,  widząc się 
w swym projekcie pożyczki zawiedzionym, ustą­
piłby panu P a s s y  swojego ministerstwa.

 d n i a  24.  l i p c a .  Ilrólowa M a r y j a
R r y s t y n a  protestowała urzędownie przeciw 
mianowaniu p. A r g n e l l e s a  op iekunem  je j  
córki, Królowej I z a b e l l i ,  Do protestacyi tej 
dołączyła list do E s p a r t e r a  z wyrażeniem ży­
czenia, by tokowa umieszczoną być mogła w m a­
dryckiej »Gazecie dworu.*

Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  sprowadziła 
się od dni kilku do swego nowego hotelu w uiicy 
de Courcelldi. Urządziła teraz dom swój praw­



dziwie po królewsku Sama kuchnia  jej składa 
się * 40 osób. —  Któlowa pracuje  pilnie nad 
pwetni P am ię tn ikam i  , k tóre  lebawem wyjdą. 
Jfrabia T o  r e n o  pomaga je j  w tej pracy.

Wiadomości M cssagera  z południowej Francy! 
ograniczają się dzisiaj na następujących słowach: 
sWedług nadesałych tu dzisiaj depeszy telegra­
ficznych , na wszystkich punktach panuje  spe- 
liojnośc.

W edług listów z Londynu z dnia 21go lipca, 
gabinet M e l b o u r n e  m a  w ciągu następnego 
tygodnia usunąć się od spraw państwa.

Ciągłe słoty sprawiają obawę O plony tego­
roczne. Nawalne deszcze na wielu miejscach 
powaliły zboże. Cena mąki idzie W górę a chleb 
stosunkowo drożeje.

Wiadomości z Afryki zawierają ciągle sm utne 
doniesienia o stosunkach tamtejszych. Arabowie 
blokują  B lidę, z większej części miejsc obozo­
wych , nie można się nawet na sto kroków bez 
cakorty oddalić , prawie codzień znikają z stano­
wisk swoich pojedyńczy żo łn ierze ,  straże i i. d., 
cakeniec w ciągu pierwszych doi ośmiu Metyd- 
sza była ciągle w płomieniach. U pojmanego

firzez Francuzów gońca A b d-  e 1 - Ił a d e r a  zua- 
eziono dwa bardzo ważne dokum euta ; jednym  
nich była depesza do M i l  u d  B e n  A r a s z a ,  

który przed trzem a laty jako poseł E m ira  był 
w Paryżu , a drugim wydana do Arabów odezwa, 
p badw a  pisma godne są  te g o  w y s o k ie g o  w y o ­
brażenia , jak ie  kąldy uważny i sumienny do­
strzegać* juz  dawno powziął o duchu i talencie 
panowania A b d - e l - K ą d e r a .  W odezwie do 
Arabów przemawia du m n ie ,  z ufnością, napuszo­
nym  stylem wschodnim. Pochwała udowodnione 
w tegorocznej wyprawie męztwo swych stron­
n ik ó w , zagrzewa ich do wytrwałości i wmawia 
w nich , ze Francuzi ju z  przez b iskupa algier­
skiego o pokój błagać go kazali. Sztuka, z jaką 
E m i r  korzysta z popełnionych przez F rancu­
zów pomyłek , dla obudzenia ku  n im  w swoich 
ziom kach pogardy i nienawiści; ta len t ,  z jak im  
każdego p lanu , który się F rancuzom  nie powie­
dz ie ,  każdej częściowej s tra ty ,  którą poniosą, 
używa do zachęcenia swego narodu ; w ym ow a, 
ssjaką przemawia do uczuc:9 narodowego i n ie­
podległości Arabów : wszystko to prawdziwe po­
dziwianie obudzą-

W zupełnie  innym tonie napisana jest depe­
sza do M i l u d  B e n  A r a s z a .  T u  mówi jako 
po li tyk , a to w taki sposób , jakiegoby się naj- 
bieglejszy polityk europejski nie powstydził. 
E m i r  przyznaje się do niebezpieczeństwa, ja ­
k iem  m u  przemoc Francuzów  zagraża, w calem 
tego słowa znaczeniu. Osadzenie Maskary liczną 
ząloga poczytuje za wielkie nieszczęście, gdyż

w skutek tego zmuszony być m oże rzucie słę 
W puszczę, lub  do Maroko uchodzić. »Pierwszńm 
staraniem  naszem* , m ów i, m ie  mogę tego dość 
napewtarzać , nie powinno być wyprowadzać ple* 
m ion  do w a lk i , lecz oddalać je  od nieprzyjaciela. 
Bez ich pomocy panowanie Francuzów jest bez­
s i lne ,  bo takowe oprócz tego inaczej utrzymać 
się nie m oże, jak  tylko kosztownemi dowozami 
przez morze, które Anglicy niezadługo im zam­
kną. Z tem wszystkiem jeżeli te dzikie psy po­
woli polować się n au c z ą , na szczęście jednali 
trzody piluować nie umieją. Iląsali oni zawsiie 
dzieci proroka, równie jak  i praco-wity Fella  w ł»  
anego ich narodu mało był oszczędzany. —  Użył 
wszelkiej staranności do przeszkodzenia zbliża­
niu się do nich. W tym zamiarze posyłam ci 
zapieczętowaną odezwę. Niech ona twój i na­
szych wiernych glos im oznajmi. Francuzów 
wypada ograniczyć na samych s ie b ie , a nieza­
wodnie zginą.«

R o ssy ja .

Tygodnik Petersburski % dnia 11. (23.) łipca 
r. b. zawiera manifest cesarski z dnia 1. łipca 
v. s., mocą którego, dla u łatwienia obrotów w k re­
dytowych zakładach Paóstwa i dla pomnożenia 
w publicznym obiegu massy lekko-przenośnych 
znaków pieniężnych, ustanowiono nowy ich ro­
dzaj , i tak : łtassa Zachowawcza D em o Wycho­
w a n i a  (Podrzutków) i Pożyczkowy bank Państ wa, 
upoważnione zostają do wydawania (w przeciągu 
6 tygodni od dnia obwieszczenia manifestu) po­
życzek na zaręki dóbr nieruchom ych w biletach  
kredytow ych  wartości 50 rubli s reb rnych ,  któ- 
rycbla biletów wypuszczono będzie na sumo 
30 milijouów rubli srebrnych. To bilety zostaja 
zawarowane caiem  m ieniem kredytowych zakła­
dów P a ó s tw a ; i nadto niezwłoczną w każdym 
czasie wymianą ich na brzęczącą monetę. Wy­
wóz za granicę i przywóz ich do kraju zos'ają 
zabronione.

T u r c y ja ,

K o n s t a n t y n o p o l  d. l4go  ł i p c a .  Z  li­
stu M e b m e d a  A l e g o ,  pisanego do W ielkie­
go Wezyra d. 7go Czem asiul-ewwel 1257 (dnia 
27go czerwca 1841) po otrzymaniu nowego suł- 
tańskiego lirm auu inwestytury, a w którym do 
tknął wszelkich nadanych m u swobód, w yjm u­
jemy następujące m iejsca: *Skoro list o d 'W a­
szej Wysokości otrzymałem, zacząłem okazywso 
wielką wdzięczność moje, za tak wysoką i drogą 
łaskę , jak ie j  doznaję. Pospieszyłem przeto lir- 
m an cesarski odebrać przez świetny orszak i  przy­
należnym uszanowaniem i z nadzwyczajne®* 
oznakąnji czci, i kazałem gP przynieść w dom
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laój s  pomieszkania N u c h i b a E f e n d e g o .  
Skoro go u jrza łem  nie om ieszkałem  jak  najprę­
dzej wyjść przeciw n iem u z sercem  p e ł n e m p c  
kory i wdzięczności, u ją łem  go w oLie ręce i 
® * ielkiem uszanowaniem do ust przytknąłem , po­
czerń M u h  i b E  f  e n d y przy piął własną ręką do 
piersim ojej łaskawie nadany mi N iszan. Następ- 
n ie  firman Jego Suhańskiej Mos'ci został rozpieczę- 
towanym i publicznie odczytanym, w obeo u le ­
m ów  , przeorów , imanów i innych sług Wyso­
k ie j P o r ty , którzy przeniknieni najżywszą i naj- 
azczerszą radością, najgorętsze do nieba zasyłali 
życzenia o zachowanie iycia Jego Sultańskiej 
Mości, o sławę i pomyślność Jego rządu. By 
tak  poblizkich jakotez dalej mieszkających pod- 

nych Jego Suhańskiej Mości uczynić uczestni­
kam i powszechnego uradowania, izby i oni tak­
że  modły swoje o trwałość Wysokiej Porty za­
nosić mogli, tak lądowe jakotez morskie  bate- 
nyje Alexacdryi dały liczne salwy artyleryjne, pod­
czas gdy okręty fioty banderami się przyozdobi­
ły. Także w Jtairze i w innych twierdzach ogło­
szono wystrzałami z dział teu radosny wypadek.4

•Pokorny i uniżony sługa Wysokiej Porty w 
iatocia nie jes tem  ja w stanie wyrazić wszelkiej 
Wd zięczności mojej za tak wielką łaskę, jaka się 
m i w udziele dostała. Ale do ostatnich tchnień 
*noich za szczęśliwego się poczytam, gdy będę 
mógł życie moje świetnym usługom  Jego Sul- 
łańskiej Mości poświęcać, usługom , jak ie  w głę­
bokości serca mojego za świętą powinność po- 
aluszeństwa i za źródło szczęśliwości tak w do- 
czesnćm  jakotez wiocznem życiu uw alam . Bede 
ciągle o to się starał, będę che łp ił  się tem, gdy 
postanowienia firmanu cesarskiego wykonam , a 
dzieci i wnucy moi wezmą przykład mój za nie­
odmienne prawidło swych czynności. Błagam 
nieba, by byli ciągle wiernymi sługami Wysokiej 
Porty, i by zawsze i wszędzie mieli to szczęście 
Zasłużyć na wysokie zadowolenie swojego pana.4

•Niniejszy pełny uszanowania list piszę do 
N asze j  Wysokości i posyłam go przez pomie- 
n iocego E f e n  J e g o ,  by W am  o tćm  wszyst- 
h ie tn  doniósł. Śm iem  pochlebiać sobie, że gdy 
ł^asza  Wysokość o tem  zawiadomionym będziesz, 
łego Su hańska Mość łaskawej życzliwości Swo­
jej, jaką  m nie ciągle zaszczycał, i nadal nie od­
mówi, a Wasza Wysokość raczysz wziąć m nie  
pod swę łaskawą opiekę.*

Ód mieszkańców Libanu nadeszło w dniach 
ostatnich przedstawienie do Porty, w spokojnych 
ale dobitnych wyrazach, a prośbą o pomniejsze­
n ie  podatków , cełł i niedawno ułożonej taryfy. 
Mioisteryjum weźmie wkrótce prośbę tę pod roz­
wagę , a u lżen ia ,  które juz  w tym względzie 
^chwalono, lecz o których jeszcze Libańczyko-

wie nie wiedzą , zapewne znacznie jeszcze po ­
większone będą.

Z  Bandyi nowe wiadomości nadeszły. Powstańcy 
nigdzie się tam  nie trzymają i cała sprawa ta 
wkrótce bez wątpienia się skończy. Porta oba­
wia się tylko, ażeby T a h i r  B a s z a  lub  mili- 
cyjo tu re c k ie , po pokonaniu Kreteńczyków nie 
dopuszczały się jakich okrucieństw i rządu tu rec­
kiego na nowo nie skompromitowały ; dla tego 
posłano dziś ponowiony rozkaz do I f a p u d a n a  
B a,,s z y , by z pokonanymi łagodnie się obcho­
dził , stosownemi urządzeniami zapobiegał bez­
prawiom Arnautów i wszelkim nieporządkom  
starał się sprężyście przeszkadzać.

Na korzyść Żydów w Ziemi Świętej wydano 
tego tygodnia osobny firman do T a y a r a  B a ­
s z y ,  którym wezwano go, by z równą bezstron­
nością obchodził się z Ż y d am i, jak  z wyznaw­
cami inDych religij.

NOWINY LWOWSKIE.
Na portyku teatru  hrabiego S k a r b k a  wzno­

si się już jako godło świątyni Muz bożek s łoń­
ca na rydw anie , ciągnionym czterma zaprzę- 
żonem i rum akam i. Grupę tę całkowicie tylko 
z pewoych punktów widzieć można, gdyż ulica 
m im o swej szerokości jest  za wazka, do oddania 
tego całego widoku , bardzo pięknie  aię przed­
stawiającego. —  Artysta teatru polskiego p. D a- 
w i s o n  m a  w przyszłym tygodniu wystąpić po 
raz pierwszy na scenie niemieckiej. —  Z Frank- 
fortu nad Menom donoszą, ze d. l9 g o  lipca od­
był się tamże obrzęd ślubu księcia L i v i s a  
O d e  s c a l  c h i ,  szambelana dworu JCK. Apo­
stolskiej Mości, z hrabianka Zofiją B r  a n i c k ą, 
córką hrab i Władysława B r a n i c k i e g o ,  Wiel­
kiego Podczaszego dworu Jego Im peratorskićj 
Mości » Boży z hrabiów Potockich. Obrzędowi 
tem u byli obecni:  ksieztwo S a p i e h o w i e ,  
hrabstwo Frańciszkowie P o t o c c y ,  hrabianki 
K a l i n o w s k i e  i inne znakom ite  osoby.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędwoe.J 

Targ na w oły we Lw ow ie d. 2. sierpnia  1841.
Z przypędzonych 126 wołów w pięciu partyjach, 

sprzedano rzeźnikow tutejszym i Żydom na k o ­
szer, a mianowicie : l )  Wolf Dimand z B óbrki, 
30 sztuk , ważących mięsa 15 a łoju 2 kam ie­
nie, po 08 zr. 45 kr. ; 2) Chaim Pohl z Brze- 
żan, 40 sztuk, walących mięsa 15 a łoju 2 ka­
mienie. po 103 z r . ; 3) Fischel Dimand z Roz-
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dołu, 30 sztuk, ważących mięsa 1 4 %  a łoju 1 %  
kam ienia , pc 93 z r . ; 4) Cli a im Pohl zB rzeżan , 
1 6  sztuk, wa.ących mięsa 15 a łoju 1 %  kam ie­
nia, po 102 zr. 30 k r . ; 5) Mikołajewicz z Z u ­
rawna, 10 sztuk, ważących mięsa 13 %  a łoju 
1 %  k am ien ia , po 102 zr. 30 kr. w. w.

Ołomuniec. Targ na w oły d, 28. lipca  1841. 
Na ten targ przypędzono 1810 wołów, z któ­

rych przeszło trzecia część była złej jakośc i , i 
tylko na rzeź dla mniejszych miast przydaó się 
mogła. Lepsza jakość znalazła łatwo k u p c a , 
jeźli tylko przedający nie bardzo wysoko się trzy­
m ał.  Kilka przedaźy odbyło się ju z  po skoń­
czonym targu.

Przed targiem popędzono wprost do Wiednia 
959 wołów, między k tórem i na 200 sztuk ugo­
da nie była jeszcze zrobiona. W Wiódniu cet- 
nar wołowiny doszedł do 40 zr. w. W. Zdaje 
a a iż podwyższona w tej stolicy taxa od funta 
i zmniejszona przez to konsumcyja, niekorzystny 
wpływ na handel wołm i wywarły.

Na przyszły tydzień spodziewamy się tu  do 
2000 wołów.

IV Ja  tl(  --------------- -------------

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Mojżesz 
Kriss, z Zurawna, 115 wołów ; 2) Leib Acnster 
z Czeruiowiec 150 ; 3) Samuel lloraibes, z Ha­
licza 141 ; 4) Tenże, z Halicza, 56 ; 5) E b s te in ,  
z Z u ra w n a ,  100 j 6) Mayer Kuhn , z Komaro- 
wic, 80 j 7)  Itzik, z Ifiśniewa, 117; 8) Markus 
Kriss , z Zurawna, 200. —  Ogółem  959.

K u p i l i : ■s3
Ul j

Cena je ­
dnej 
pary  

w w . w.
WW08
cs

Z  ty c h  
para  

w a ż y ć  
mogła

zr. | kr. ce tn a r .

Ho W iednia st. N ro. i . 112 337 3 9 łJ2
— d uo . slado N. 2. 147 300 --- 3 10 3]^

dtto. d u o . st. Nr. 3. ló s 370 -- 6 10 l j )
—  d u o . duo . st. 4. 53 340 — 3 9 1 H
—  dtto. dtto. sl. 5 08 304 — 2 9
—  dtto. stado N ro. 6. 78 370 -- 2 10 lj4
—  dtto. stado Nro. 7. 
N iesprzedano st. N. .8 .

112 380 5 10 1J2

P r z y p ę d z i l i :  l )  Leib Iserlis i Brenner, 
z Hujduczowa, 102 wołów; 2) Franciszek Wa­
niek, z Weiskirchen 5 0 ;  3) Elijasz Allerhand, 
% Knihinicz, 105 ; 4) Scholom Wieści, ze Stryja, 
9 3 ;  5) Abraham  F ic h m a n n ,  z Z uraw na ,  121.; 
6) Abraham  F ichm ann, z Zurawna, 80 ; 7) Perl

Im ergliik  , z H ona licz , 58 ; 8) Salomon Aller­
hand , s  Chodorowa, 1 2 9 ;  9) A braham  Leib 
Kriss, z Iioleszczowa, 141 ; 109 Salomon Kowler, 
z Zurawna, 134; 11) Osias Leib Acker, ze Stry­
ja, 50 ; 12) Szczepan S au czek , z Pistrzyc, 6 5 ;  
13) Benjamin F ichm ann, z Uścia , 167. —  Ma- 
łem i partyjami 515. —1 Ogółem 1810.

K u p i l i :

sz
tu

k

Ceua je ­
dnej 
p ary  

w w . w .

ra
da

sz

Z  tych  
papa 

w ażyć 
m ogła

z r. | kr. cetcar«

Po skończonym  targu 
sprzedano st Nr. 1.

Do Pragi stado Nro. 2. 50 382 — --- U
M aiem i parly j. st. N r. 3. — _ — --- —
Niesprzedano ze st. N. 4. — _ — --- —
Do Pragi slado Nro. 5. 70 300 --- 9 l j ł
M aiem i p a rty j. sl. N. 6. -r- _ — --- —

d u o . dtto. st. N. 7. --- — — --- —
T ylko  po części sp rze­

dano stado N. 8.
D o B erna slado Nro. 9- 57 340 — --- 10
—  Pragi i B erna st. 10. 130 33o — — 9 3 ] ł
M aiem i p a rty j. st. 11. — --- — ---
N iespr/.edanedoW ićdnia 

pognano ze st. N. 12. _ , .
— Pragi i Berna slado 13. 116 340 — -- 10
po  najw iększej części 

sprzedano.

Otworzenie liolei żelaznej z Wiednia 
do SStockerau.

(W ie n e r  Z eitung  n. 2 0 6 .^
Kolej boczna z  Wiednia do Stockerao, której 

budowę zaczęto w lipcu r . 1840, otworzona zo­
stała z wielkiemi uroczystościami na dniu 26. 
lipca r. b. —  Kolej ta poczyna się z kolei pół 
nocnej w F l o r i s d o r f ,  zkąd d o S t o c k e r a u  
ciągnie się w długości 3 mil. W dniu dopiero 
co wspomnionym, w 6 m in u t  po godzinie 7mej 
rano , szereg z 15 wagonów złożony i do 40Ó 
osób mieszczący, przez lokomotyw tP a tria s  cią­
gniony, ruszył z głównej stacyi w Wiedniu, i 
przybył do pośredniej stacyi w K o r n e u b u r g  
W przeciągu 49 m in u t ;  — zaś o 8 %  godz. do­
stał się na miejsce do Slockerau. — 0  9 %  
godz. ruszono na powrót do Wiednia i z przy­
spieszoną prędkością przybyto do stacyi w Wie­
dniu o 1 0 %  godzinie , przyczćm w K o m e s -  
b u r  g przez 15 m inu t  sio zatrzymano. T ego  
samego duia przed po łudniem  odbyło się jeszcze 
cztery podobnych przejazdek.

Redaktor J. N, K am ińsk i!  — N akładem  spadhobicrców  F r a ń c i s z k a  Kr a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  f i l i e r a  we Lwowie.) (Dod. Nad.)
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d o n ie s ie n ia  l it e r a c k ie  m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n e .

W  k s i ę g a r n i a c h

I I L  H  I Ł  S  W  S I L  H I P
w  e

L W O W I E ,  S T A N IS Ł A W O W IE  I  T A R N O W IE
d o s t a ć  m o ż n a :

C Cena w m onecie konwencyjnej.

Szkice obyczajowe i historycznej
8. Tomów in 8vo. 

n a  p i ę k n y m  p a p ie r z e  

C e n a :  i p .  5 5  k r .
te ż  s a m e  po  p o j e d y n c z o ,  j a k o  to :

K ra sz e w sk i ,  L  J - ,  C a łe  życ ie  b ie d n a .  8. 
Wilno, 1340. 1 zr. 40 kr.

n e t to  M is t r z  T w a rd o w s k i .  2 T o m y .  8.
Wilno 1840. 3 zr. 20 kr. 

d e t to  P a n  R a r o l ,  8 '  W i l n o ,  1 8 4 0 .  1 z r .  
15 lir.

d e t to  H is to ry ja  o b la d e j  d z i e w c z y n i e ,  8.
Wilno, 1841. 1 Zr. 40 kr. 

d e t to  S ta ń c z y k o w a  k r o n i k a ,  8. W iln o .
1841. 1 zr. 15 lir. 

d e t t o  C z te ry  w ese la .  Szkic  f a n ta s ty c z n y .  
Wydanie drugie poprawne. 2 Tomy. 8. 
Wilno. 3 zr. 45 lir. 

d e t to  W i ln o  od  p o c z ą tk ó w  j e g o  od r o k u  
1750. T om  I. II. 8. Wilno, 1840. Z 
prenum eratą  na Tom  111. 10 zr.

d e t to  W i to lo ra n d a .  P ie ś ń  z p o d ań  L i tw y .  
8. maj- Wilno. 1840. 5 zr. 

K ra s z e w s k i , J. J., Szatan  i kob ie ta ,  f a n ta z y ja  
dramatyczpa w XI. nocach 8. maj. 1841 

_ _ 2 zr. 20 kr.
p o m n ien ia  G u s taw a  O l iz a ra ,  z e sz y t  l .  2.

8vo Wilno, 1840. 1 zr.
°We P o e z y je  Ju l i ja n a  K o r s a k a ,  2 T o m y  

jv, 8. Wilno. 1840. 3 zr. 20 kr.
mlioteka W a rsz a w sk a .  P ism o  p o św ię c o n e  

naukom , sztukom i przemysłów i. 8.

m a j. W arszaw a , 1841. P re n u m e ra ta  
na 12 zeszytów 20 zr.

P o d o le ,  W o ły ń ,  U k ra in a  i p r ó b y  d r a m a t y ­
czne; przez A. Przezdzieckiego. 3 T o­
my, 8. Wilno, 1841. 7 zr. 30 kr.

D z ie ła  W il l ia m a  S h a k s p e a re ,  P r z e k ł a d a ł  
Jgnary liefaliński, T om  I. 11. 8. W il­
n o ,  1840 i 1841. 8 zr.

J u d i tb  z f r a n c u z k ie g o  p an a  d u  B artas  p r z e ­
łożona wierszem przez R. Leszczyń­
skiego, wojewodę bełzliiego. (1629) 8. 
Lipsk. 1841. 45 kr.

P a m ię tn ik  r e l i g i j n o - m o r a l n y .  Z eszy t  l s z y  
z prenumerata na 6 dalszych 8, maj. 
w Warszawie, 1841. 5 zr.

P i e r w o t n e  d z ie je  polski p r z e z  F r ,  H . L e w e -  
slama. 8. w Waiszawie, 1841. 1 zr.

P o d a r e k  ś lu b n y  d la  p a n n y  m ło d e j  z a w ie ­
rający w sobie nabożeństwo na dzień 
ślubu, tudzież nauki i rady potrzebne 
do szczęścia i zbawienia w stauie m ał­
żeńskim. 18. w Warszawie, 1841, 45 
kr.

P r a w id ł a  pisania  u ł o ż y ł  R. M e c l ie rz y ń sk i .  
8, Braków, 1841. 45 kr.
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bte tbcaftfd) tnftntffibe taubnnrtfcfdjaftlid je , tautw 
Hebe imt) b u rg rd id ic ; nad) nenejten o tg ftfd jc tt, 
fra ttjo ftfd ien , Uattenifclicn,  alt* imb jteitgottfdjen 
© cfdjm acf, burd) fpccieffe © t m t f c ,  S l u p  itnb 

c r ld u te r t; a B  .ióaitbbitdi fiir S S a tts  
u t c t j ł c t ,  g j a n d e n e t t  itnb S S a i s l t e b l j a b e r ,  
(o wic audi fu r S t e i n ! ) s t i i c t  unb S S l a u t e t ,



,  © ta f ie *  tntb 
© d )lo ffe t\  23earf>ettet łjcu ntcfyreren 2Ird)ttefteu 
unb fyeraitśgegeben bon S iJła *. S tS o lfe * ,  fjerj. 
facfjf. Sttgen. f i i r  Caub* ttttb fffiajferbauten te. SRit 
192 lity . Xafeftt. fd ,  4. 1 X I) lr. 18 gv. -  

2 fi. .38 f r .  S .

£bw undjtigc Hnjeige fur bte £>emn 
ŚrauntrDeinbrcnuerei; 0 eft|er!

3 it  ber SSerfagś < Soudtyanbfuitg bon (5. Simę* 
fang ut SSerftn erfd)tcn unb tft bafelbjt fo n>te 
burty atfe Sudtyaitbiuttgctt beć S it*  unb 2tubfatts 

bró ju  babeit:

$ )  i e

S S r t m n t t n e i n f c r e n n e r a

n a d ) i^ tc n t  g e g e m rd rt tg e n  @ te *'jt& £W ttS te ,

m it befcnberet SSerucrfitytigung be$ S tb o n in ^ , 
3 a fo f> f* r giftyer’^  unb (Sumbinnefftyen ^ fe n *  
unb aW aiftym fttyrenś, unb bet 3n>ec£?*df5!<tyeU 
ber ootjOglttyften ®ampf»> §3renr>* / S^efnfira. 
t?onS= un& 33efiiKit*2fpparate, ttefty ber ftnmni* 
gung ader funfUicfcen ijefen unb fprejj&efen, fo 
roie bte praf iftyen @rfa$tuugen bet ® |4p>iSrzo^» 
Hmeenbuna, ber rttyiige ©eSrutity ® «  pcrftytebe* 
rteri © U je  bet bet ftbfHi<$ea £e e unb SSmftye-, 
unb bie StejiiKate. oiefer angeflellfe.i SOetfutye u':ee 

ben ©ćtyrungćptojty.

DOtt K e l l e r ,
?fpotyefer I .  Staffe unb SBmmerefSSermafrer. 

8 y o  X V I ,  unb 8 04  ©etteu. SSeimpapter. 1841.
Sfegaut gel). 3'Ą  X Ijfr .

23alb nad) ber 2fn£it.itbtg»itg biefcś witytigen 
SffierfeS erftyiett ut bera 
^ o I f t e # a i # e «  »o» 3. Ś tp ril b. 3 ,
tmdjitdjenbe ŚccenjToit befjetbeu:

Xtefc£ mit grofśer ©atyJetftttmg Deifaffte, f ty r  
auty'uS)rlttye unb utyaltrettye 28c-rf acrSteut flffea 
23venncret = §3eJT^cnt unb aften bafur fTd> fcttm fj!* 
reitbeit iperfoucu angefe^eutlityit etupfityfea juroer>- 
beu. @3 beljaubcit ttityr Moś bie ©muuwoein* 
brenueret tm engcrn ©inne., fonberu fci)v auśfttyr* 
Itty unb mit gtofcr StUrl)ńt atfe bei beriel&m ju  
ocriuenbeubett ©toffe unb ©M&jfruijen, aue bafun 
etuftyfageubett Sfpparate unb SZaftytenen, unb gtcbi 
fi,ber oRe nu t itgenb mit ber Srannftbcutbretmerct

ut Setufjruttg fcyumcnbe ’ Oicgenfeanbe febr genu* 
genb SSefefyruttg, fo nne es and) bte bo&jldnbigjre 
unb bod) bem fPra ftife r Oerfldublttye Xi)eorte ba* 
ruber cntyalt, 5B tr gfaubeit naci) gettancr ‘Pen* 
futtg bieś S3uty afó ctitś ber beflett unb ooKftdtt* 
btgfiett itber S3ramitn>eut6remtem entpfeljlcu ju  
burfeit.

?Reu?{le u n b  b o m ł ó n b t f l f t e

u n b  S a d k ^ u n b e

' fńt ŚMnfłtet nnb Jpanbit>ev¥ct;
ober t ( ;c o re t t fo ó p ra r t i fc l je  7 f» [eiu ;ng  ^ttr r a t ie n e f le n  
.S e n n tń i f ’ u n b  gfl& tifa t ion  a tle r  b t r ten  a r 6en u n b
C a d f i tn i f fe ,  fo wic j u r  fp t i i fu n g  be-e.Sitte ober 'Uer- 
fedfc§urtg ber t f terju  oenoenbe te t i  W e t i r i a f i e n  u n b  

beren 2 8 tr r 'ung  a u f  ben menfd;tśq).en O rg a n ió m u b ,  
S c a r b c t r e f  b o n  M clU t.

31poti)cfer unb tecńuifdjent S^cmtfer ju 33et*ftit.

3 5  SSogett tu  8 v o .  fOiit 8  co fo ra d e t t  j f n p f e r f a f e f u .  
SD?gfd)t.cucu^25eIt!ipapier, @ el)eftc t  2  X ()fr  1 5  © g r .

15a ci t»of)l u itr memg . fu t^ e r  unb ^aitbmcr? 
fcr gebeit b iirftc , herctt ©ewerbśifectncb ci nuf)t 
tntt ftd) brtngt, eittem groffcn Xi)ctfe ni.rcr Slrbeiteu 
burd) Ueóerjteifen mit ^ctrfieu unb ifacf, burd) n3er^ 
golbett, SerfTf&ern, SSronjtrca te. ctu fdioucś ttub 
gcfadigeś Slenferc ju  gebeu, fo mar e>3 bon ©ettcit 
beb ije rr tt  SSerf. borfteljcubeu SBerfeź gemtf eitt 
febr berbten|lftd;eo Hntertieijmeu, fetnc tn biefeu 
©egenftdnbeu ber (Sifcmte unb Xcd)‘u'f ertbor&enctt 
unb burd) btelfdfttge 5Serftlrf)C bcsodbrten dfciurtutffe 
■tub ©rriiijruitgeit.bisrct) bettSrucf ju  ber5ffentftri)cn. 
(S4 mifb btefęź SSe rr, bad ftd) burd) 3?etd)l)altt'g# 
fctt cben fo fefjr, alśi burd) etueu óerRdnbttctjcn 
2? ort rag audjefcóneć, ntdjt fetofj bent aitge{)cnbeu 
..fdujlfcr unb §attbroerfer ein fid)erer Cettfaben ju  
fetuer 3luebifbmig fepit, foitberu e-3 toirb and) bet | 
‘.'■faun bon gad) bartn fStefed ftnben, ftd) ttnntct 1 
vte!)v ju berboRfonnntteit. ®te bera 3Jud)e betgegĉ  
Stuest' ganj nuiurgetreucjt unb forgfattig aubgeftti.)ty 
ten Si&tdibungcn erl)bi)en beu SKSertf) bejfelbeit W  
bcuteub, unb fo mtrb eb and) genotf Fe iner ooU 
beuen, tecldje ftd) fu r bte bartn abgeitanbefteu 
genfedube interefjtreit, uufcfeiebigt aud ber .faub 
fegen.


